
Nr. 528 Rok m Lwdw, czwartek 12 listopada 1908.
Ceny prenumeraty

Ifc Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za wdmeoną d w u k ro tn ą  dostaw
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt w kraju i monarchii
mieeięci. 2  Et 501* > „ 4 3 Ł  — k.
kWSTt: 3 Z f  5 0 K  wysyłką 9 ł  -  i  
rocznie 3 0  K. — ^  poetfow. 33 k. — h
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Redakcy^^dministracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Wydanie poranne.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (Inseraty) za 1 wiersz p*» 
tatowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
!Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
_ uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraoya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. —

i odbioru pisma, ogłoszenia reklam acji 
tfr. telefonu Redakcyi 641, Administracyi 740.

Wydawca; in żynier W ACŁAW  W OLSKI.
55 B ||  ̂— mu— J1 m SB rr W ffll —< R edaktor naczelny: ZYGMUNT W A SIL EW SK I.

K a le n d a r z  lw o w sk i .
Czwartek: 1 listopada.
Im io n a . Rz.-kat. D ziś: Marcina p. J u t r o :  Eu­

geniusza. — Gr.-kat. D z i ś :  Zynowija. J u tro :  Stachyja:— 
Słów. D z iś : Nowosława. J u t r o :  Wszerada.

W s c h ó d  słońca 7*08, zaohód 4-21.
Nabożeństwa. D z iś  VII. dzień Nowenny, w kościele 

00. Jezuitów uroczyste nabożeństwo dziewięciodniowe ku 
czci św. Stanisława Kostki p a t r o n a  P o l s k i ,  a w szcze­
gólności p o l s k i  ej m ł o d z i e ż y. Rano o g. 10 msza św. 
z wystawieniem przed cudownym ołtarzem świętego.

Wieczorem o 6 g. nabożeństwo przed ołtarzem świętego, 
w ciągu którego (około kwadrans na siódmą) rozpoczyna 
się k a ® u- n i e.

Zebrania ft zgrom adzenia. D z iś : Posiedzenie 
Rady miejskiej o g. 6. — W Związku „naukowo-literackim" 
odczyt dra Piniego: ,0  społecznych poglądach Z. Krasiń- 
skiego“ o g. 8 w. — Zwyczajne walne zgromadzenie człon­
ków Tow. „Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwow­
skiej* w sali III. uniw. o g. 7*80 w.

S zk o ła  nanl£ po lityczn ych  (Kopernika 7, I. p.) 
J u t r o :  Dr. Z. Próchnicki: , 0  ustroju państwowym Prus 
i Niemiec* o godz. 8 w.

pow szechne wykłady uniw ersyteckie. Dziś: 
Prof. dr. Nitman: „O geografii ziem polskich", Długosza 8, 
o g. 7 w.

Hnzea i  b iblioteki. Zakład Narodowy im. O sso­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h , ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p rz e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e rsy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. —- Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środyŁ piąt­
ki i s,o’ooiV oidkiak''* «*«■ & w. (Dla' p ra e ^ ^ ^ ć h  nkuLówó); 

,ibUoteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze- 
Cleg ^ Ja jf i 5. W środy 4 soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka 8 'k o ły  p o lite c h n ic z n e j codziennie od 10 do 11 i 
od 4 dr fi w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S zew czenk i* . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N arodne- 
go D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świat od 9 
cle 12 i od 3 do 6 w.

W ystawy .stałe. Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h ,  plac Sw. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 00 hal. w  niedzielę 80 hal. 
$alon sztuk p ię k n y c h  (p. ŁatouraJ przy ulicy Trzecie­
go Maja 1. 11 od godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
tleniu elektrycznem). Obecnie wystawa dzieł miłośników 
sztuki „Ziarno*. Wstęp 40 hal. Młodzież szkolna 20 h. — 
Miejska wystawa okazów p rz e m y s łu  k ra jo w e g o , pL 
Halicki, dom niegdyś Biesiadeckich Wstęp wolny.

Panoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac po­
dstaw o w y  w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

FotO-PlastiRon. Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r.
. 10 wieczór. Od 8 listopada do 14 listopada do widze­

nia „Wspaniała podróż do Kalifornii2. Romantyczna dolina 
Yosemite, obfitująca w złoto góra Lierna-Neyeda, wodospady 
Niagary i panorama głównych miast amerykańskich. — 
Wstęp 20 halerzy.

Teatry. T e a t r  m ie jsk i. Dz i ś  o godz. 7 wieczór: 
„Walkirya“.

J  u t r o  o g. 7 w.: „Wróg ludu".
T e a t r  lu d o w y . D z iś  o godz. 7: „Lakomca“ Dy- 

dyńskiego, „Fraucymer Anny Jagiellonki" i „Dowcipny Pu- 
luś* Bolesławicza.

F ilh arm on ia . D ziś  o g. pół do 8: Koncert filharm. 
ze współudziałem panńy M. Petersem

Mord przy ulicy Kościuszki.
Jak powszechnie sądzono wczoraj przed połu­

dniem, wyrok miał zapaść wczoraj wieczór. Wobec 
tego, wielu, którzy jeszcze nie widzieli zbrodniarzy, 
postanowili skorzystać z tego popołudnia, aby ujrzeć 
„bohaterów" ostatnich dni. W ciekawości, jak zwy­
kle, prześcigały się kobiety różnego stanu, wyznania 
i wiekn. To też już o g. 3 (rozprawa naznaczona 
była na 4*30) bramy sądu karnego były w oblężeniu. 
Ci, którzy dostali się do środka gmachu, nie mogli 
być pewni, czy dostaną się do środka sali. U wej­
ścia bowiem do sali stał silny kordon dozorców wię­
ziennych, wpuszczając publiczność o tyle, o ile są­
dzili, że zmieści się w sali. A sala dużo pomieściła. 
Nie wiem, czy śledzie w beczce ciaśniej się czują, 
aniżeli publiczność w tej sali. Aż litość brała pa­
trzeć na tych ludzi, gniecionych z wszystkich stron, 
poszturkiwanych, zlanych potem, a mimo to z wy­
trwałością godną lepszej sprawy wyczekujących 
otwarcia ust strasznych oskarżonych. Niestety, ku 
„rozpaczy" tej dziwnej publiczności, tracącej drogi 
czas na tego rodzaju „widowiska", mordercy dziś 
nic nie mówią. Minął już czas, w którym mogli pod­
nieść ąoś, swe u n i e 5 > z i ś  już. mają gło® 
tylko ich obrońcy, którzy usiłują coś ująć z pytań, 
nie, aby zmniejszyć ich winę, ale złagodzić karę.

O g. 4*45 odczytał przewodniczący następujące 
pytania główne. (Podajemy ta pytania już skorygo­
wane i ostatecznie ustalone).

L P y t a n i e  g ł ó w n e .  Czy oskarżony Józef 
Czerwony recte Słupecki winien jest, że w zamiarze 
pozbawienia życia Amalii Oraużowej i celem zabra­
nia przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a zatem cudzych 
ruchomości, w nocy na 16 czerwca 1903 we Lwo­
wie w taki zdradzieeko-podstępny sposób przeciw 
niej działał, że stąd śmierć tejże nastąpiła, lub też, 
że w nocy na 16 czerwca 1903 we Lwowie w za­
miarze pozbawienia życia Amalii Oraużowej i celem 
zabrania przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a zatem 
cudzych ruchomości, w przedsięwziętem przeciw niej 
w zdradzieeko-podstępny sposób przez Józefa Wierz* 
cliołka działauiu, z którego śmierć jej wynikła, w po­
rozumieniu z nira rozmyślnie czynnie współdziałał?

II. P y t a n i e  g ł ó w n e .  Czy oskarżony Józef 
Czerwony recte Słupecki winien jest, że w zamiarze 
pozbawienia życia Ryfki Spinnerównej i celem za­

brania przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a zatem cu­
dzych ruchomości, w nocy na 16 czerwca 1903 we 
Lwowie w taki zdradzieeko-podstępny sposób prze­
ciw niej działał, że stąd śmierć tejże nastąpiła, lub 
też, że w nocy na 16 czerwca 1903 we Lwowie 
w zamiarze pozbawienia życia Ryfki Spinnerównej 
i celem zabrania przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a 
zatem cudzych ruchomości w przedsięwziętem prze­
ciw niej w zdradzieeko-podstępny sposób przez Jó­
zefa Wierzchołka działaniu, z którego śmierć jej 
wynikła, w porozumieniu z nim rozmyślnie czynnie 
współdziałał?

III. P y t a n i e  g ł ó w n e .  Czy oskarżony Jó­
zef Wierzchołek winien jest, że w zamiarze pozba­
wienia życia Amalii Oranżowej i celem zabrania 
przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a zatem cudzych ru­
chomości, w nocy na d. 16 czerwca 1903 we Lwo­
wie w taki zdradzieeko-podstępny sposób przeciw 
niej działał, że stąd śmierć tejże nastąpiła, lub też, 
że w nocy na 16 czerwca 1903 we Lwowie w za­
miarze pozbawienia życia Amalii Oranżowej i celem 
zabrania przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a zatem cu­
dzych ruchomości, w przedsięwziętem przeciw niej 
w zdradzieeko-podstępny sposób przez Józefa Czer­
wonego recte Słupeckiego działaniu, 2 którego śmierć 
jej wynikła, w porozumieniu z nim rozmyślnie czyn­
nie współdziałał?

IV. P y t a n i e  g ł ó w n e .  Czy oskarżony Jó­
zef Wierzchołek winien jest, że w zamiarze pozba­
wienia życia Ryfki Spinnerównej i eelem zabrania 
przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a zatern cudzych ru­
chomości, w nocy na 16 częrwca 1903 we Lwowie 
w taki zdradzieeko-podstępnjr sposób przeciw siej 
działał, że stąd śmierć tejże' nastąpiła, lub też, że 
w nocy na 16 czerwca 1903 we Lwowie w zamia­
rze pozbawienia życia Ryfki Spinnerównej i celem 
zabrania przy użyciu gwałtu jej rzeczy, a zatem 
cudzych ruchomości, w przedsięwziętem przeciw niej 
w zdradzieeko-podstępny sposób przez Józefa Czer- 
wenego recte Słupeckiego działaniu, z którego śmierć 
jej wynikła, w porozumieniu z nim rozmyślnie czyn­
nie współdziałał?

V. P y t a n i e  g ł ó w n e .  Czy oskarżony Lu­
dwik Radziewicz winien jest, że we Lwowie w nocy 
na 16 czerwca 1903 Józefowi Czerwenemu recte 
Słupeckiemu i Józefowi Wierzchołkowi w czynach, 
tymże zarzuconych, a pytaniami głównemi I. i II. 
oraz HI. i IV. objętych, rozmyślnie był pomocnym 
i do tern pewniejszego spełnienia zbrodni rozmyślnie 
się przyczynił?

Cztery dalsze pytania główne odnoszą się do 
kradzieży rozmaitych ubrań popełnionych przez 
Wierzchołka w Dolinie na szkodę Edwarda Chorwa­
ta, Jakóba Czai, i Władysława Scherera w Przemy­
ślu na szkodę Franciszka Kuntera.
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l e n ®  W
Powieść współczesna 

Edwarda Paszkow skiego,

Mają racyę.
Naczynie dawno już pękło, należy odeń 

odejść...
A  przytem oni mi wierzą...
Cha! cha! Jak to ogromnie ułatwia skręcenie 

karku osobistym zachciankom...
A przytem ja jestem jako palec samotny...
Wspaniała zaleta!...

, Jeżeli schody pękną, wpadnę sobie do lo- 
C U 1 już...

Tak... tylko tyle...
, . O jedno ciało będzie mniej, a płaczu stąd na 
awle0ł® nie przybędzie...

^szysoy minus Ohij... C?est tout!
Statecznie mają raoyę... Poszedłbym dziś je­

szcze, gdyby nje Mogilnica. Proces wygraliśmy i żal 
biedaków z Szulaw. Nędza im grozi, a ja 

radbym iob 0(j nę(jzy obronić. Jeszcze więc na tak 
zwanem stanowisku trwam i robię, 00 mogę, z nara­
żeniem nawęt miłości własnej, aby nakłonić zarząd 
Jo sprzedania Mogilniey szulawiakom za oene mo- 
4®bnie najniżgga>

Tymczasem samotny siedze w moj<samotny siedzę w mojem mieszka- 
^  patrzę na park w śnieżnej topieli tonący, co- 

ziennie podziwiam bezbrzeżny spokój, z jakim słoń- 
0 zimowe za bćr nadhoryóski zapada***

Nikt mnie nie odwiedza i ja nikogo nie śpie­
szę się zobaczyć. W  Szuwarowie bywam rzadko. 
Panuje tam atmosfera dziwnie naprężona i chłodna, 
zwłaszoza od chwili, kiedy z Warszawy nadeszła wia­
domość, że Powierska wskutek bardzo podejrzanego 
wypadku umarła.

Bolesława prawie nie widuję. Nałyńska odpo­
wiedniej rozmowy nie wszczyna już nigdy.

Nałyńska...
Tak,.. Pani Nałyńska... Obea,.. daleka... Jeszcze 

bardziej obca i bardziej daleka, niż dawniej.
Kiedyś sam wszcząłem rozmowę o Powierskiej... 

Zmarszczyła brew i spojrzeniem dumnem i bardzo 
ehłodnem odrzuciła mnie na dystans stomilowy. Po 
chwili wzrok zmiękł nieco i odparła krótko...

—  Zapóźno...
Odważyłem się spytać — dlaczego zapóźno?
Zmarszczyła brew i sucho odrzekła...
— Niech pan grobów nie rusza..,
Chłodno tam w nich i tak bezgranicznie smu­

tno. Wolę już ciszę i smutek moich trzech samotnych 
klatek.

6 Lutego.
Zima...
Skuty lodami Horyń stanął. Okoliczne lasy, 

pola i drogi zasypał śnieg obfity, dziewiczo biały, 
puszysty... Dnie mroźne i jasne, a nocami przycho- 
dzą gwiazdy i cisza... Nocami nad białą pustynia 
śniegów zawisa gwiaździsty błękit, oddychający ta­
jemniczym blaskiem świateł, które z bezkresów bie- 
gaą i na ciemno błękitnem niebie zostają, rzucająo 
na śniegi cudowne refleksy, pełne tęsknoty, przeczuć 
x tajemnicy.

Y/ciąż jestem samotny, tak samotny, jak 
nigdy...

Ja i sumienie moje... Sumienie, które nagle wy­
mów nem się stało i coraz to rzuca mózgowi i sercu 
wyrzuty i napomnienia niejasne, zagadkowe i bo­
lące, bo pewności nie mam i w myślach własnych 
błądzę.

Szarpanina jasnowodzka kończy się. Sprawę 
sprzedaży Mogilniey postawiłem jako ultimatum, wie­
dząc naprzód, ze z walki zwycięzcą nie wyjdę. Z j e ­
dnej strony system ochrzczony mianem konieczności, 
z drugiej strony, tak zwane mrzonki i niebezpieczne 
eksperymenty...

Wynik jasny...
Zdaje mi się, że ustawicznie słyszę głos zata- 

baczonego mentora...
—  Proszę nie ruszać I
— A potem...
— Baw się, smyku, w piasku, ale do stu dya- 

błów, parkanów nie podkopuj i murów nam nie 
psuj, bo to jeszcze pradziadowska pamiątka... Du­
szno w nich... wilgoć... malarya, ale stare są, więc 
dśtać się winne...

Wynik jasny.

W wilię ostatecznej rozmowy z Tarnobrzeskim 
liężki miałem dzień do przebycia. Pani Julia, wy- 7 

słuchawszy moich uzasadnień ń conto rzucenia miej- j 
sca w Jasnych Wodach, przestaje być kamienną, 1 
ożywia się i dawnym dobrym głosem proponuje mi i 
zarząd Szuwarowa.
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2 .SŁOWO PQLSKIE“ Nr. z dnia 12 listopada 1903*

Nad odczytanemi pytaniami (przed ich poprą- 
wieniem) zabierali kolejno głos obrońcy oskarżonych, 
żądając zmian i poprawek.

Dr. So 1 a ń s k i, obrońca Wierzchołka, zastrzegł­
szy się na wstępie, że choć nie jest obrońcą Czer- 
wenego — musi zabrać głos i nad pytaniami tyczą- 
cemi się tego ostatniego, gdyż sprawy Czerwenego 
i Wierzchołka są ze sobą ściśle związane — żąda 
wyeliminowania z pytania III. słowa „czynnie" a na 
to miejsce wymienienia czynów, zarzuconych Wierz­
chołkowi w akcie oskarżenia, a nadto co do współ- 
winy postawienia ewentualnego pytania z § 137.

Z pytania IV. żąda obrońca wyrzucenia słów: 
„celem zabrania przy pomocy gwałtu jej rzeczy a 
zatem cudzych r u c h o m o ś c i g d y ż  w pytaniu tern 
jest mowa tyłko o Ryfce Spinnerównej, a jak wyni­
kło z rozprawy, o obrabowanie jej wcale nie cho­
dziło, a nadto prosi o postawienie ewentualnego py­
tania z § 137.

W końcu prosi obrońca o uchwalenie dodatko­
wego pytania co do dawania pomocy zbrodniarzowi 
z § 212.

Dr. S z e l i g a ,  obrońca Czerwenego, przyłącza 
się do wniosków dr. Solańskiego a nadto prosi o wy­
kreślenie z pytania I. słowa: „zdradziecko-podstępny 
a od słów „lub też“ o postawienie osobnego pytania.

Dr. L e s e r ,  obrońca R adziew icza, żąda zm ia­
ny tek s tu  pytania V. w ten  sposób: „Czy oskarżony  
L. R adziew icz winien je s t, że Czerw enem u i W ie rz ­
chołkowi w ten  sposób był pomocny, iż m a j ą c  w ia­
domość o zam iarze pozbaw ienia życia Amalii b r a n ­
żowej i R yfki Spinnerówny, ce lem .zab ran ia  p izy  
użyciu gw ałtu  ich rzeczy, tak  w spółdziałał, ze za 
ugodzoną z góry przez Jó z e fa  C zerw enego zap a ę, 
w skazał im osobę A. O ranżow ej do zam ordow ania 
a następn ie  pozwolił im ukryć się w piwnicy i p rzy­
rzek a ł im z góry po dokonaniu czynu wypuście ich 
z domu.

Trybunał po dwugodzinnej naradzie postanowił 
wszystkie te wnioski odrzucić, uchwalając natomiast 
w celu ułatwienia sędziom przysięgłym zadania,  ̂ aby 
bez zmiany treści 4  pierwszych pytań, poprawić ich 
stylizacyę.

Obrońcy na tem nie poprzestali, ale postawili 
szereg wniosków także co do zmienionych już pytań. 
Trybunał i te wnioski odrzucił.

O godz. S odroczono rozprawę do dziś godz. 
9 rano.

Z  s a l i  l ą d o w e j .
{Kradzież funduszów gminnych w Gródku).

\ W małej sali toczy się przed drugą ławą przy­
sięgłych rozprawa przeciw Józefowi Englowi, byłemu 
kontrolorowi urzędu gminnego w Gródku.

Wedle aktu oskarżenia rzecz miała się nastę­
pująco : Dnia 5 listopada 1902 r. kasy er gminny p. 
S z turmą przyszedłszy do biura zauważył brak klu­
cza do kasy, do której drugi klucz miał obwiniony 
Engel. Poszukiwania za kluczem okazały się bezo- 
wocnemi. Dowiedział się zaś nazajutrz, że p. kon- 
trołor w nocy z 5 na 6 listopada urządzał libacye 
w cukierni i masę pieniędzy porozpożyczał między 
znajomych, choć dni poprzednich funduszów żadnych 
nie miał, tak dalece, że w domu była formalna nę­
dza. Brak klucza nie pozostał długo w ukryciu, 
a burmistrz już w dniu 7 listopada kazał kasę otwo­
rzyć celem przeprowadzenia szkontrum. Zaraz po 
otwarciu kasy skonstatowano brak 4400 kor., i bur­
mistrz w tej chwili zażądał interwencyi sędziego 
śledczego. Sędzia śledczy zjawił się wnet w biurach 
urzędu miejskiego i stwierdziwszy brak, zarządził 
rewizję osób i lokalu. Pizy tej rewizyi znaleziono 
między papierami na biurku kontrolora około obU 
koron, który to fakt miał dla sędziego ^ e^C/Z??°iora 
cydujące znaczenie, by przyaresztować k o ń a i wa -  
a także w oskarżeniu prokuratora gra roi<3 
zniejszego dowodu winy. Przesłuchany przy 
szej rozprawie sędzia śledczy nie un?* -u . 
jednej rzeczy wytłumaczyć, _ a zń’aiezio-
*“« stać mogło, że mimo ścisłej ^lewi n d[]i
no między papierami na ternze diui ku dalsze
później, kiedy Engel siedział w aresztach, dalsze
200 koron.

Obwiniony nie p r z y z n ^  sie do
ou na początku około°połowy paździer-
icpr. i stąd miał na hulatyK ^
m ka poham ow ał .. ® jeń « —  i naw et przed żoną

u trzym ał ta jem nicę. Pod wpływem jednak aż dwóch 
śn iadań  zjedzonych w dum  o  listopada zapomniał 
o w s z y s t k i c h  postanow ieniach i zaklęciach i nadpo- 
< zął owe 400  kor. —  i to  tak , że praw ie całkiem 
je puścił pierw szej za raz  nocy.

Przesłuchani dziś świadkowie nieszczędzą Rn- 
głowi nieprzyjemnych i kompromitujących uwag 
o jego trybie życia — ale fakt podrzucenia później­
szego pieniędzy tem raniej umieją wytłumaczyć, że 
także co do podrzucenia pieniędzy przy rewizyi nic 
takiego nie naprowadzają, coby wskazywało na to, 
że to°Engeł podrzucił. Rozprawę przerwano późnym 
wieczorem.

Spostrzeżenia m eteorologiczne (z obserwato-
ryum astronom. Politechniki) w d. 11 listopada b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(g.2pp)

Temperatura
Naj- Naj-

ni&sza

7 rano 729*6 -f- 3*6 SW8
2 popoł. 727*5 +  7*0 SW* 2*6 +  7*0 +  1*2

wiecz. 729 9 4- 1-4 SW8

U w aga: Znaczne zachmurzenie, deszcz kilka*
krotnie.

P r o g n o z a  n a d z iś :  Pogoda zmienna, opady.

— W ydział galic. Towarzystwa ochrony 
z w i e r z ą t  odbył dnia 4 b. m, posiedzenie, na którem 
u ch w a lo n o :  przyłączyć się do akcyi wydziału Związku 
a u s t ry a c k ic h  towarzystw ochrony zwierząt, mającej na 
celu  rozszerzanie idei Towarzystwa za pomocą księży 
i nauczycieli. Dalej uchwalono wystosować do burmi­
strza  miasta Wiednia, Luegera, pismo z podziękowa­
niem za zajęoie się spraw ą wiwisekcyi, aby wykazać, 
że Towarzystwo solidaryzuje się z wystąpieniem jego
0 ty le, o ile dotyczy ono nadużyć wiwisekcyjnych 
przez osoby niefachowe i przez uczniów. Wreszcie 
omawiano sprawę przysporzenia Towarzystwu nowych 
członków.

— Nadzwyczajne posiedzenie nauk. Towa­
rzystwa lekarskiego lwowskiego odbędzie się w piątek 
13 b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu Towarzy­
stwa. Na porządku dziennym referat dra B arąeza: 
-Krótki pogląd na obecny stan techniki operacyjnej 
w Stanach Zjeduoczouych, na podstawie własnych spo­
strzeżeń.

—  Sejm ik relacyjny zwołał secesyouista, były 
poseł Huryk na 16 bm. w Stauisławowie do sali tea ­
tralnej, a na 18 bm. do Halicza. Poozątek posiedzenia 
zawsze o godz. 12 w południe.

— Zjazd r u s k i c h  radykałów odbędzie się —  
jak donosi kołomyjska „Chłopska P raw da“ —  we Lwo­
wie w ćiagn bieżącego miesiąca. Donosząc o tem po­
wiada wspomniane pism o, że „w roku bieżącym ruch 
radykalny poczynił wielkie postępy. Stronnictwo nasze 
tchnęło nowe życie w masy ludowe, które już były 
potrosze podupadły na duchu po prześladowaniach 
strejkowych. Party  a nasza dowiodła, że nasz włością- 
niu ma bronić się sam odzielnie, bez opieki naszych 
pateutowanych opiekunów w rewereudach, którzy na 
każde stowarzyszenie chłopskie radziby położyć swą 
ciężką łapę. Dążą mii ażeby blask uświado­
mienia i postępu nie wzmagał się zbytnio i nie usunął 
ciemuoty galicyjskiej* .- „Dlatego też, bracia, zawczasu 
gotujmy się do zjazdu. Każda czytelnia, spółka noro- 
dua i Sicz, wogóle każde stowarzyszenie, pozostają­
ce w ręku radykałów, niechaj wysyła swoich dele­
gatów ".

O term inie zjazdu pismo kołomyjskie nie donosi.
—  C z ło n k o w ie  „ S ic z y *  r u s k i c h ,  które są, jak  

wiadomo, stowarzyszeniami pożarno - strażniczem i, a 
przytem gimnastyczuęmi i wojskowemi, mnożą się pó 
wsiach coraz bardziej. Wszędzie dowodzą niemi natu­
ralnie skrajni radykaii i rusoy socyaliści szczepiąc 
w podwładnych nienawiść do „panów i Lachów". 8am 
powiat sokalski liczy obecuie 710 „siczowyków", któ­
rzy sprawili sobie nawet mundury. „Chłopska Praw- 
da « opisuje je  w ten sposób: „Jest to żupan m anszestro- 
wy z podwójnymi rękawam i, z wierzchu niebieski, 
spodem żółty. Spoduie niebieskie, w butaoh, a czapka 
również bardzo ładua“.

—  Okradzenie kasy. Ubiegłej nocy okradziono
podręczną kasę w biurze sprzedaży biletów kolejowych 
w pasażu Hausmana. Złodziej dostał się w niezbadany 
dotąd sposób do sieni dom u, gdyż dozorca twierdzi 
że wieczorem zamknął bramę, i wyważywszy boczue 
drzwi biura, wszedł do kantoru, gdzie wyrąbał
1 skradł 150 koron gotówką. * szufladę

—  Skok z piętra. Wczoraj około godziny 3 no- 
poludaiu rzuoiła się z balkonu pierwszego pietra w za­
m iarze samobójczym 17-letnia F r a n c i s ^  W ęgrzyn, 
zamieszkała przy ulicy Szpitalnej pod i. 12 J 0-
lano pogotowie Tow. ratunkowego . , „ i „
żaduycli uszkodzeń zewnętrzych- ’ nn • ^  L insamobójczyni s k a r P » M e w a z  niedoszła

_  -------------

samobójczym skarżyła się na bole wewnetrzne prze­
wieziono „  do szpitala powszechnego W ę g T z y n ó w n a

sam o b ó k tl"  “ powodem M ie rz o n e g osamobójstwa, jak  podała, była sprzeczka z narze-

-  O g ie ń  sklepowy. Wczoraj w południe we­
zwano pogotowie straży ogniowej do handlu Adolfa 
Ankaucha, przy ulicy Wałowej pod 1. 15. Zanim przy­
był tren pożarny, już domownicy zgasili ogień, który 
się wszczął od piecyka, obok którego składano papie­
ry na drewnianej półce. 8zkoda nieznaczna.

— Sprytny złodziej. Od dłuższego czasu przy­
jeżdżał do Lwowa sprytuy jakiś żydek z prowiucyi i 
pod rozmaitymi pozorami wpraszał się na bezpłatne 
noclegi do rozmaitych domów. Ubrany przyzwoicie i 
wygadauy, uzyskiwał z łatwością gościnność, której 
nadużywał, okradając swych gospodarzy. Kilkanaście 
kradzieży takich udało mu się. a polieya, ani poszko­
dowani uie mogli wpaść na trop złodzieja, każdym 
razem bowiem przedstawiał się iuaczej. Wczoraj wresz­
cie zualazl agent policyjny, Roseustreich, żydka, który 
znał złodzieja i przy jego pomocy przychwycił panicza, 
przy którym znaleziono około 12 koron schowanych 
w etui z zogarka. Aresztowany podaje, iż zwie się

Mojsze Leifer i pochodzi z Waręża, koło Sokala, poli- 
oya jednak stara się, o skonstatowanie tożsamości je ­
go osoby.

— Znaleziono. Do domu p. Mateusza Oleszeka 
przy ul. Janowskiej pod i. 78 przybłąkał się wczoraj 
guiady łoszak i jest tam do odebrauia. —  W biurze 
inspekeyi policyjuej znaleziono ua podłodze 1 kor. 
i 5 hal. —  W ul. Sobieskiego znaleziono klucz. —  
W ul. Batorego zualeziono srebrną łyżeczkę, znaczoną 
literami H. D. i koroną. — W ul. Łyczakowskiej zna­
leziono cztery kluczyki na Żelaznem kółku.

— Zgubiono. P. Teresa Józków zgubiła w ul. 
Halickiej ęzerwony skórkowy pulares, zawierający 6 k. 
—* Służąca dr. Zakreisa zgubiła wczoraj granatowy 
stanik wartości 20 kor. — Henryk Rotter zgubił k a r t­
kę zastawniczą Bauku hipot. ua zastawiony złoty ze­
garek męski z takimże łańcuszkiem. —  P. Józefa Po- 
rumla zgubiła na pl. Smolki czarny pulares, zaw iera­
jący 4 kor. —  Pomocnik fryzyerski Karol Demand 
zgubił wczoraj w ul. Karola Ludwika pulares zawie- 
rająey 4 k. i 26 h. — Jakób Oberwalder zgubił w ul. 
Sykstuskiej pocztową książkę recepisową wraz z kilku 
„listami towarowymi “ .

□  Stanisławów. (Sprawa tłumacka). Jak  wiado­
mo, oprócz R egeustreifa , otrzymał także i tylokrotnie 
wymieniony rządca dóbr tłum ackich, Kalwaryjski, list 
żelazny i ma stanąć przed sędzią śledczym, celem zło­
żenia zeznań w sprawie oszukańczych w adm iuistra- 
cyi dóbr tłumackich mauipulacyj. Kalwaryjski dotych­
czas jednak nie przybył i jak  się można domyśleć, 
nie przyjdzie, nie mając żadnego do powrotu interesu. 
U trzym ują, że Kalwaryjski m a bawić w Ameryce, 
gdzie ma piastować posadę w jednem  z biur em igra­
cyjnych. Historyę uzyskania listu żelaznego dla Kal- 
waryjskiego należałoby zatem uważać za m anewr 
adwokacki. Dobra tłumackie m ają przyjść w drodze 
kontraktu kupna i sprzedaży w ręce pewnej spółki 
krajowych przedsiębiorców.

O  K o s ó w . (Lecznica dr. Tarnawskiego). Cudowna, 
prawdziwie polska jesień z swą niekapryśną aurą już 
się niestety skończyła. Z tem większym żalem rozstaje 
się z uią resztka kuracyuszów tutejszej lecznicy, że 
wraz z ostatkami pogody trzeba pożegtiać się i z za­
kładem dr. Tarnawskiego. Żal prawdziwie powracać 
nawet do domu, gdzie wedle mądrości przysłowiowej 
ma byó podobno najlepiej. Ale też trudno nie przy- 
zuać, że w lecznicy dr. Tarnawskiego każdy czuje się 
tak jak  u siebie w domu i to —  zdaje mi się stanowi 
główną tajemnicę wielkiej wartości tego zakładu. Nie 
chcę przez to uchybiać jego zuaczeniu leczniczemu. 
Ow&zftn lecznica dr. Tarnawakiego rnośe pod tym 
względem wytrzymać śmiało porównanie z najw iększy­
mi tego rodzaju zakładami, a w szczególuości z ąaua- 
toryum dr. Lahm ana, na  wzór któreg;o jest urż%is|3ouą. 
Ma jeduak nad niem xę wyższość, że przedewszyjtkiem 
jest jedynym  tego rodzaju zakładem krajowym, poło­
żonym do tego w warunkach naturalnych tak świe­
tnych, że pozazdrościć mu ich mogą uajszurauiej re­
klamowane uzdrowiska zagraniczne. Pomijając bowiem 
malowuiczość położenia u podnóża Karpat w okolicy 
bogato zalesionej, posiada Kosów klimat bezwzględnie 
najłagodniejszy w całej Galicyi. Zapiski meteorologi­
czne Towarzystwa Tatrzańskiego mogą o tem każdego 
snaduie przekonać. Poza tem wszystkiem jeduak i poza 
8umieuuą a umiejętną opieką lekarską, którą roztacza 
właściciel zakładu przy pomocy lekarza asysteuta dr. 
Bobrowskiego, i lekarza asystentki dr. Dębickiej (świeża 
bardzo chwalebna nowość!) jes t jeszcze w tej leczuicy 
coś, czego nie zuajdzie się w żadnych „badach", t. j. 
atm osfera życiowa we wzajemnych stosunkach kura­
cyuszów i w stosunku ich do właściciela lecznicy dr. 
Tarnawskiego. Jest ona jak  się rzekło na wskroś do­
mowa, uaturalua i pod każdym względem ujmująca. A 
jak  ważny to czynnik dla ludzi szukających zdrowia, 
udowadniać nie trzeba. Atmosfera ta je s t zasługą n ie ­
ocenionych osobisto towarzyskich zalet obojga państwa 
Tarnawskich. Wysoka kultura umysłowa dr, Tarnaw ­
skiego potrafi zawsze skupić około siebie wszystkie 
„żywioły“ wśród kuracyuszów i utrzymaó każdego 
w nastroju dla niego najodpowiedniejszym, co w c a ­
łości składa się ua kojącą harmonię wspólnego poży­
cia w tej małej społeczności kuracyuszów. Nie dziw 
więc, że z takim żalem opuszczają oni lecznicę dra 
Tarnawskiego i że z każdym rokiem liczba gości się 
zwiększa. K . Ch.

□  Brzesk. (Pożar w Gnojniku). W nocy 2 30 na 
31 z. m. wybuchł groźny ogień w Gnojniku, który 
w perzynę obrócił propinacyę p. J . Kopolda i obok 
stojącą stodołę, pełną zbiorów rolnych. Strata ma być 
bardzo znaczną, a ubezpieczoną była tylko na 500 k. 
Ogień został podobno podłożony przez uiewyśledzonego 
dotąd zbrodniarza.

O  Busk. (Przedstawienie amatorskie). Tutejsze 
Kółko am atorskie urządziło dnia 25 października 
przedstawienie, na dochód pogorzelców m iasta Zło­
czowa. Odegrano : „Dzienniczek Justy si“, Próbę amator­
ską" i „Teodoliudę". Licznie zebraua publiczność da­
rzyła oklaskami amatorów za wyborną grę. Dzi­
wić się tylko należy, że tutejsze Kółko am a­
torskie przy tak  dobrych siłach tak rzadko daje przed­
stawienia. W antraktach przygryw ała m uzyka założona 
w Milatynie, staraniem  i kosztem właściciela Milatyna 
pana Tadeusza Bohdana, pod batutą swego nauozy- 
oiela p. Pukarka, który w krótkim czasie stworzył po­
prawną kapelę. Wogóle przedstawienie wypadło bardzo 
dobrze, a pogorzelcy złoczowscy uzyskają około ośmdzie* 
siąt kilka koron*



wSŁOWO POLSKIE" Nr. 528 z dnia 12 listopada 1904 3

Z Węgie r .
Budapeszt. (TBK.). W dalszym ciągu obrad 

sejmowych poseł Polonyi podnosi, że być może, iż 
z powodu ekonomicznych szkód i zatargów, które 
wynikły dla ludności z długotrwałego stanu „exlex“, 
opozycya niema już w tej samej mierze opinii kraju 
za s°ką jak dawniej. Dlatego jest ona za prowizo- 
ryum budżetowem i nowymi wyborami, aby naród 
miuł Możność oświadczyć, czy zgadza się na pro­
gram nowego rządu.

Prezydent ministrów Tisza zabrał z kolei głos, 
aby wyjaśnić nieporozumienie, jakie powstało wsku- 

jego oświadczenia w kwestyi emblematów. Za­
hacza, że niepokój i ciągłe przerywania w Izbie 
nie pozwoliły mu szczegółowo i spokojnie wyłuszczyć 
kwestyi. Dodaje, że jak program partyi liberalnej, 
tak i rząd jest obecnie zdania, iż emblematy wspól­
nej armii nie odpowiadają obecnie prawno-pnństwo- 
wemu stanowisku, dlatego muszą być zmienione, lecz 
ze względu na całą armię załatwienie tej sprawy 
musi być wspólne.

Czas będzie podnieść szczegółowo wszelkie 
Wątpliwości wówczas, gdy dotyczący projekt ustawy 
będzie Izbie posłów przedłożony.

Mowę prezydeata ministrów przerywała opozy­
cja kilkakrotnie burzliwym hałasem, podczas gdy 
prawica oklaskiwała ją.

Nastąpiła przerwa, poczem wnoszono interpe­
lacje. Prezydent postawił wniosek, aby na jutrzej- 
szem posiedzeniu obradować najpierw nad kilku od 
dłuższego czasu zalegającomi sprawami nietykalno­
ści poselskiej, a potem prowadzić dalej dyskusyę 
programową. Uchwalono. Po godzinnej przemowie 
interpelanta Udyarego (z partyi ludowej) posiedzenie 
zamknięto.

Budapeszt. (TBK.). Poseł Nosz wniósł wczo­
raj w Izbie interpelacyę w sprawie nabycia dóbr 
przez księcia Hohenlohego w Tatrach i poparcia, 
jakiego on przytem doznaje ze strony władz rzą­
dowych, a szczególnie władz rządowych spiskiego 
komitatu.

Budapeszt, (Tel. wł.). Były prezes ministrów 
węgierskich Dezydery br. Banffy w ciągu miesiąca 
bieżącego uda się do Siedmiogrodu, gdzie powoła do 
życia nowe stronnictwo opozycyjne. Owe stronnictwo 
opozycyjne będzie stało na zasadzie ugody z r. 1867. 
Celem stronnictwa będzie utworzenie jednolitego 
państwa narodowego węgierskiego, z samodzielnem 
terytory«*» samodzielnym bankiem węgier-
skim i samodzielną armią węgierską. Bar. Banffy, 

bezwzględnej madziaryzacyi wszystkich 
aaroddp*4ci zamieszkujących Węgry, żąda nawet 
z madziaryzowania dyplomacyi państwowej; każdy 
dyplomata monarchii musi według planu Banffyego 
omieć nietylko po niemiecku, ale i po węgiersku.

Swoją agitacyę zaczyna bar. Banffy od Siedmio­
grodu dlatego, że sam jest rodem z Siedmiogrodu 
i urzędował tam jako nadżupan trzech komitatów 
przez lat 20.

Budapeszt. (Tel. wł.). Prezes gabinetu Ste­
fan hr. Tisza na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
selskiej zażąda, aby już w sobotę wzięto pod obra­
dy sprawę kontyngentu rekrutów. Opozycja odpowie 
na to żądanie od razu najostrzejszą obstrukoyą. 
W szyscy posłowie partyi liberalnej zjechali się już 
do Budapesztu wskutek telegraficznego wezwania 
samego hr. Tiszy.

Budapeszt. (Tel. wł.). Hr. Tisza usprawiedli­
wiał się na wczorajszera posiedzeniu Izby, że nie 
miał na myśli stworzenia wspólnegp herbu austro- 
Węgierskiego. Nie przekonał jednak opozycyi, która 
przeciwnie ciągle go podejrzewa, że umyślnie ukry­
t a  wobec parlamentu małą wartość koncesyj, uzy­
skanych dla Węgier.

Budapeszt. (Tel. wł.). Dziennik „Magyar 
°*, organ bar. Banffyego, donosi, że żołnierze 

oustryacCy j węgierscy na czakach galowych za­
miast orła dwugłowego dostaną inicyały monarchy, 
który w Austryi jest cesarzem, a na Węgrzech jest 
królem. Bitność i wspólność armii nie poniosą przez 
to szkody, a życzeniom Węgrów stanie się zadość.

B u d a p e sz t . (TBK.). W komisyi skarbowej 
oświadczył p0Seł Barabasz, że większa część stron­
nictwa niezawisłości podejmuje dalszą walkę przeciw 
rządowi, Wprawdzie nie drogą rewolucji, ale dozwo­
lonymi środkami. Dopóki kwestya językowa nie bę-

uregulowaną, dopóty nie zawotują rządowi 
pieniędzy, ani rekrutów.

Poseł Komjathy oświadcza się przeciw rządo-
projektowi iridemnizHcyjnemu (prowizoryum bu- 

Jrzebowemu za czas miniony i przyszły), sądzi je- 
. że nie uważa za wskazane uciekanie się do 

08 Ocznych. środków, co zapowiedział! Barabasz.
Minister skarbu Lukacs wywodził, że stan bu­

dżetu skutkiem „ex lex“ jest zły, jednakże nie roz­
paczliwy. każdym razie pogorszyłby się, gdyby 
dalej także budżetu nie uchwalono. Przedłożenie rzą­
dowe o prowizoryum budżetowem uchwalono  ̂ w koń- 
' u tak w dyafcusyi ogólnej, jak szczegółowej.

8%rtuacya w A ustryi,
Wiedeń. (Tel. wł.) Choroba ministra oświaty 

dra Hartla tworzy wielki kłopot polityczny dla dr. 
. Koerbera z uwagi na nadchodzącą sesyę parlamen­

tarną. Dr. Hartel jest tak ciężko chory, że nawet 
w razie, jeżeli się uda go uratować, nie mógłby po­
zostać na urzędzie przez szereg miesięcy. Tymcza­
sem gabinet nie może zostać bez ministra oświaty 
z dwóch powodów: po pierwsze brak już ministra
sprawiedliwości, a powtóre dlatego, że podczas sesyi 
bieżącej sprawa założenia uniwersytetu czeskiego 
i uniwersytetu włoskiego przyjdzie stanowczo na po­
rządek dzienny. W kołach politycznych krąży też 
pogłoska, że w razie, jeżeli dr. H ertel odzyska przy­
tomność, natychmiast podaną mu zostanie do pod­
pisu prośba o dłuższy urlop, a na czele ministerstwa 
oświaty stanie kierownik prowizoryczny.

Wiedeń. (Tel. wł.) Minister oświaty dr. Har­
tel znajduje się w niebezpieczeństwie życia. Wczo­
raj po południu stan jego znacznie się pogorszył, 
chory stracił przytomność, a lekarze obawiają się 
katastrofy, tem bardziej, że chory liczy już lat 65.

Wiedeń. (TBK.). Według biuletynu z 6 go­
dziny wieczorem stan zdrowia ministra Hartla po­
lepszył się.
Wiedeńska Izba lek ar sic a a nam iestnictwo.

W iedeń. (Tel. wł.) Przed paru dniami tutej­
sza Izba lekarska podała się do dymisyi wskutek 
zatargu z namiestnikiem Austryi dolnej. Wczoraj 
namiestnik zawiadomił członków Izby lekarskiej, że 
nie przyjmuje ich dymisyi aż do wyboru nowych 
członków Izby, a to na podstawie statutu Izby, w któ­
rym brak odpowiedniego paragrafu, przewidującego 
zbiorowe wystąpienie członków zarządu Izby. Pow­
stał wskutek tego zatarg, gdyż mimo oporu i za­
kazu namiestnika, członkowie Izby nie chcą nadal 
zatrzymać swych mandatów. Sprawa skończy się więc 
rozwiązaniem Izby.

Sejm dolno-austryacki.
W iedeń. (TBK.). W  Sejmie dolno-austryackira 

uchwalono szereg wniosków z wezwaniem do rządu, 
aby zreformowcał podatek osobisto-dochodowy, dalej 
aby organy skarbowe, dopuszczające się nadużyć 
podatkowych, natychmiast usuwano, wreszcie aby za­
równo w komisjach okręgowych, jak krajowych, 
opodatkowani mieli większość. Wobec przytoczonych 
przez posłów przykładów zbyt wysokiego wymiaru 
podatku, namiestnjk hr. Kielmansegg oświadczył, że 
z tego powodu zarzut trafiać powinien nie urzędni­
ków, lecz komisye, które wysokość podatku uchwa­
lają, a urzędnicy tylko ich uchwały wykonają.
M anifest radykalnych stronnictw  czeskich.

Praga. (Tel. wł.) Komitet wykonawczy rady­
kalnych narodowych socjalistów i radykalnych naro­
dowców ogłosi podczas sesyi parlamentarnej mani­
fest do narodu. Stronnictwa te a a inter za ją wyda­
wać w Pradze dzienniki.

Nowy ambasador austryacki.
Londyn. (Tel. wł.) „The Morning Post* do­

nosi z Wiednia, że następcą śp. hr. Deyma na sta­
nowisku ambasadora austro-węgierskiego w Londy­
nie mianowany został hr. Mennsdorff. Oficyalna no- 
minacya nastąpi w późniejszym czasie.

Socyaliści przeciw  wspólności z Węgrami.
Wiedeń. (TBK.). Austryacki zjazd soeyalno- 

demokratyczny uchwalił rezolucję przeciwko prawno- 
paóstwowej wspólności Austryi i Węgier.

Polityczne rów noupraw nienie kobiet.
K o p e n h a g a .  (TBK.). R ząd wniósł do p arla ­

m entu p ro jek t ustaw y o udzieleniu prawa wyborcze­
go komunalnego wszystkim opodatkowanym, zarówno 
mężczyznom, jak kobietom.

Odezwa burbońska.
Paryż. (TBK.). Generał hiszpański Franęois 

Bourbon wydał w Montpellier odezwę, wzywającą 
do utworzenia stronnictwa dysydentów rojalisty- 
cznych. Odezwa ta opatrzona jest w podpisy komi­
tetu, między nimi zaś deputowanego Lassies i by­
łego deputowanego Bernarda. Owoż dep. Lassies 
twierdzi, że jego podpis sfałszowano i zapowiada, 
że na najbliższem posiedzeniu Izby deputowanych 
wniesie interpelacyę z powodu agitacyi owego rze­
komego generała. Bernard twierdzi również, że jego 
podpis sfałszowano.

Na dalekvm Wschodzie,
Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „Daily Mail* do­

nosi, że rząd rosyjski wycofał swoje wojska z Korei.
Sąd rozjem czy w spraw ie Wenezueli.

H a  aga. (Tel. wł.) Na wczorajszem posiedze­
niu sądu rozjemczego Belgijczyk Wósl zwrócił się 
przeciwko wnioskom Wenezueli, które zmierzają do 
przewlekania sprawy. Niemiec Btioz zaznaczył, że 
gdyby konfereneya pokojowa w miejsce ewanielii 
prastarej postawiła nową, najdalej idącą, to narody 
chwytać się będą najskrajniejszych środków, aby nie 
dopuścić do utraty swoich praw.

W rażenie m owy Balfoura.
Berlin. (TBK.). „Kólnische Zfcg* w artykule, 

omawiającym ostatnią mowę Balfoura, zawierającą 
twierdzenie, iż żądania,^ postawione przez Austro- 
Węgry i Rosyę Turcyi stanowią minimum — po­
wiada, że jest to głos poważny, którego Turcya 
powinna usłuchać. Takiego samego zdania są bowiem 
także i Niemcy, Turcya więc mogłaby być zmuszoną 
do przyjęcia jeszcze ostrzejszych warunków.

Z francuskiel Izby deputowanych.
B a ry ż . (TBK.) Izba deputowanych rozpoczęła 

wczoraj obrady nad budżetem ministerstwa wojny.

Szereg mówców żalił się na stosunki zdrowotne 
w armii, podnoszą:*, że asenteruje się suchotników. 
Omawiano niehygieniozue pomieszczenie żołnierzy 
w koszarach. Minister wojny Andre wskazał na wy­
dane rozporządzenie, aby asenterowanych ściśle ba­
dano, wskutek czego w bieżącym roku 6000 osób 
przeszło do superarbitrum. Minister jest także sta­
nowczym zwolennikiem reformy zdrowotnych stosun­
ków w armii; wyraża przy tej sposobności uznanie 
dla ojcowskiego zachowania się oficerów wobec żoł­
nierzy.

O dw iedziny Loubeta w Rzym ie.
Paryż. (TBK.) „Matin* donosi półurzędowo, 

że Loubet dopiero na wiosuę, prawdopodobnie z koń­
cem kwietnia, pojedzie do Rzymu w odwiedziny do 
króla Wiktora Emanuela.

Zaprzeczenie defraudacyi.
Kraków. (Tel. piyw.) W odpowiedzi na za­

mieszczoną we wczorajszym porannym „Czasie* no­
tatkę o nadużyciach w tutejszym Towarzystwie za- 
liezkowem, dyrekcja tegoż ostatniego rozesłała tu­
tejszym dziennikom pismo, w którem zaprzecza, ja­
koby urzędnik oddziału wekslowego Towarzystwa za­
liczkowego eskontował weksle z podpisami osób 
trzecich i uzyskane sumy zatrzymywał dla siebie a 
później weksli w terminie nie płacił i do protestu 
nie oddawał. Okazało się jedynie, że urzęduik ten 
za poprzedniej jeszcze dyrekcji zaciągał w Towa­
rzystwie długi na weksle z podpisami osób trzecich 
lecz zeskontował je za ich wiedzą i wolą dla siebie, 
a spłacał je w terminie przepisanym, wobec czego 
nie było potrzeby protestowania ich. Rada nadzorcza 
Tow. zal. po przedstawieniu tej sprawy przez ko­
misję kontrolującą i dyrekcyę zastanawiała się nad 
nią i uznała niewłaściwość postępowania dotyczącego 
urzędnika, ale nie dopatrzyła się dostatecznych po­
wodów do oddania sprawy sądowi. Natomiast uchwa­
lono udzielić dotyczącemu urzędnikowi surowej na­
gany na piśmie i zabezpieczyć regularne spłacanie 
dotyczących weksli praez zajęcie odpowiedniej czę­
ści jego peosyi.

Skazanie bratobójcy.
Kraków. (TBK.). W procesie przeciw Wo- 

dnickiemu, oskarżonemu o zamordowanie i zakopa­
nie żywcem swego brata, po orzeczeniu znawców 
lekarzy prof. Wachholza i dr. Horoszkiewicza, że 
sekeya niedostarczyła dowodu zakopania żywcem 
zamordowanego, chociaż możliwości tego nie wyklu­
czyła, wreszcie po wywodach stron, sędziowie przy­
sięgli potwierdzili pytanie co do morderstwa 11 gło­
sami z opuszczeniem słów , „zasypał jeszcze żyją­
cego*, a 1 głosem bez owego opuszczenia. Na pod­
stawie tego werdyktu trybunał skazał oskarżonego 
na 15 lat więzienia — na karę śmierci bowiem nie 
mógł być skazany, gdyż liczy dopiero lat 17.

Sensacyjny zw rot w procesie  
hr. Kwileckiej,

B er lin . (TBK.). „Local Anzeiger* donosi, że 
komisja znawców, złożona z dwu lekarzy i malarza 
portrecisty Yogla, powołana przez sąd, celem zba­
dania podobieństwa rzekomego syna hr. Kwileckiej 
do Cecylii Mayerowej i jej syna nieślubnego, Par- 
cza, zebrała się wczoraj o godzinie 9  rano w sali 
sądów przysięgłych i na taj nem posiedzeniu prze­
prowadziła 3-godzinue badania obu chłopców t. j. 
zarówno małego Parcza, jak małego Kwileckiego, 
z których pierwszy, jak wiadomo, urodził się w r. 
1895, a drugi w r. 1897. Komisya, która badania 
swe przeprowadziła w obecności obrońców i prokura­
tora, orzekła, \iż pomiędzy 6-letnim rzekomym KWi­
leckim, a nieślubnym synem Cecylii Mayerowej nie­
ma żadnego podobieństwa, natomiast z drugiej stro­
ny rzekomy Kwilecki ma pod względem rysów 
i postawy wiele rysów rodzinnych oskarżonej hr. 
Kwileckiej.

Samobójstwo m in istra•
Tryest. (Tel. wł.) Socyalistyczny dziennik 

„Ayanti* donosi o pogłosce, której rzekomo sam 
wiary nie daje. Oto jeden ze synów ministra Rosano 
miał sobie przywłaszczyć kilka kompromitujących 
listów ojca i miał je sprzedać za wysoką cenę prze­
ciwnikom ministra. Ile na tej pogłosce jest prawdy, 
trudno osądzić. Dodać jednak należy, że synowie 
Rosana nie byli chlubą dla ojca. Jeden z nich był 
nawet internowany w zakładzie poprawczym.

Rzym. (Tel. wł.) W szystkie okoliczności wska­
zują na to, że Rosano już w Rzymie nosił się z za­
miarami samobójstwa, a do Neapolu przybył, aby je­
szcze raz widzieć się z rodziną. Rosano nie mial 
nigdy w domu broni palnej, a rewolwer, którym so­
bie życie odebrał, przywiózł ze sobą z Rzymu.

Straszna zbrodnia.
Berlin. (TBK.) Żona robotnika drukarskiego 

Wintersteina, której mąż jest w zakładzie dla pier­
siowo chorych, powiesiła dziś rano trzech swoich 
synów (od 4  do 7  lat), poczem oddała się sama 
w ręce policyi. i

Wyrok na pruskiego oficera.
M e tz . (TBK.). Sąd wojskowy skazał poruczni­

ka Bilsego, autora książki „Aus einer kleinen Gar- 
nison“, za obrazę przełożonych, popełnioną przez 
rozszerzanie drukiem obrażających wieści i za nie­
subordynację, na 6 miesięcy więzienia i wydalenie 
z armii. Wszyskie egzemplarze wspomnianej książki



mają być skonfiskowane. Wiezienie śledcze policzo­
no skazanemu za 1 miesiąc kary.

U s u n i ę c i e  z a k o n n i e .

P a i'5^ . (TBK.)- Prezydent Loubet podpisał 
dekret ministra marynarki, usuwający zakonnice ze 
sz pi taić w marynarki z powodu, że nie zajmują się 
pielęgnowaniem chorych, tylko administracyą i do­
puszczają się nadużyć.

P r a g a .  (Tel. wł.) Wydział krajowy pertraktuje 
o nabycie gruntów w miejscowości Bociinice, gdzie 
ma stanąć czeski zakład dla obłąkanych kosztem
700.000 koron.

B er lin . (Tel. wł.) Znane czasopismo ilustro­
wane „Die Garfcenlaube“ kupił wydawca berlińskiego 
„Local-Anzeigera“ August Scherl.

R z y m .  (Tel. wł). Król odrzucił dymisyę ga­
binetu.

R z y m . (TBK.) Królestwo odjeżdżają w nie­
dzielę rano do Anglii. Minister spraw zagranicznych 
udaje się tam już w sobotę.
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D ep esze  z  tar§u  p ieniężnego.
W iesteik, 12 listop. Zamknięcie wczorajszej giełdy

popoł. notowano: Akcye austr. ZakL kredytowego 61*8’—
Akcye w»gi©r. Zakłada kredytowego 730*50, Akcye Ang*lo- 
banku 277.50. Akcye Unionbanku 630*50, Akcye Landerban- 
k-u 423 50, Akcye Bankversmu 49G*—, Akcye Bodencredit 
936 50, Akcye gal Banku hipotecznego 535’ -, Ak -̂ye kolei 
państwowych 064*50, Akcye kolei południowej 89*50, Akcye
Tramway A. — —, B. — > Akcye kolei Eibethal 416—,
Akcye kolei półn. 5480 Akcye kolei czerń. 579*"-, Akcye 
Alpiny 394*50, • Akcye Ritna Muranyi 467*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 4822. Akcye Fabryk broni 364—, Akcye 
tureckie tytoniowe 351*50, Akcye Galie. Karpac. Tow. naf­
towego 1188'—, Oblig. węg. ind. 9795, Renta majowa 
100*45, Austr. Renta koronowa 100'45, Węg. Renta koron. 
9820, 56 1. Listy Tow. kred.ziera. 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*76, 4Vs proc. listy Banku kraj.*102-30, 5 proc. 
komunalne obligacye Banka krajowego 102 50, 4 proc. listy 
Banku hipotsczn. 98*60 4va proc. listy Banku nip. 101*65,
5 proc. listy Banku hipotoczn. 112*—. 4 proc. Gal Obligacye 
propinac. 99*85, 4 proc. Gal.  ̂poż. kraj. z 1898 r 99*60, 4

Rozmaitości.
X  S tu d y a  n a d  m o r a ln o śc ią . Eadóy municy­

palni Paryża pp. Torot, Mereau i Quautin, udali się 
do Berlina, Wiednia i Budapesztu, celem odbycia 
w tych miaBtaeh studyów nad urządzeniami policyi 
obyczajowej, które w stolicy Fraucyi pozostawiają du­
żo do życzenia.

W ie d e ń  11 listopada. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
z oblg. p. z r. 1880 3 proc. 297*—-, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 289'— . Tow. źegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4  proc. 280*— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4  proc* 264*— , Pożyczka serbska 
prem. po 100 r. 4  proc. 89*—, Tureckie oblig. prem. 
kolej, po 400 fr. 149*75; b) bezprocentowe: Buda­
peszteńskie (Basilica) 5 zł. 18*80, Zakł. kred. dla h. 
i p. po 100 zł. 471*— , Clary 40 zł. m. k. 172— . 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82*— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 78*— , Pożyczka m. Lubiany 40 zł, 
71*— , Ofen 40 zł. 1 6 7 * -, Palffy 40 zł. m. k. 1 6 3 * -,  
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53*25, Czerw, 
ża węg. tow. 5 zł. 26-65, Losy Rudolfa
10 zł. 66-50, Salma 401 zł. m. kon. 2 3 0 - ,  
ka salcbui-ska 80 zł. 78— , Pozyezba SŁ Gen°is 4U 
zł. ni. k. 250*— , Losy komunalne m. Wiednia z r.

18T4Bertin,’ 18 nśl;ópada. Banknoty auśfcryac. 85*35.

P ary  i ,  11 listopada. Trzy procent, renta 98*20,
Mąka 29*85.

Frankfurt 11 listopada.
194*50  * .Berlin 12 listopada. Giełda berlińska zam­
knięta dziś z powodu wyborów do Sejmu p r u s k i e j .

W iedeń, U  listopada. Cukier 19-20 (spok.)=pt- 
rytns 42-40 (bez zmiany). Nafta niezmieniona.

U sp o s o b ie n ie :  Otwarcie silne wskutek zwyżki mon-
tanów. Z a m k n ięc ie  osłabione pod wpływem Berlina i Londynu.

Wczorajsza giełda: Wę­
gierska r e n t a  złota 118 oO, v\ ęg.i rssą renta koronowa 98 40 
Węgierski bank kredytowy 733*25. Węgierski bank dla 
przem. i handiu -y* > węg. bank hipoteczny 517*50, Węg.
banie eskontowy 4o6 —-, Austryacki bank kredytowy 670*25 
Rima Murany 470’—", Budapeszt kolej miejska 611*— Kolej 
południowa 69*— Auatr.-węg, kolej Państw. 666*50, 

Tendencya spokojna.
hstopada Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austr. renta papierowa 10115, Austr. renta srebrna 
101*10, A u s t r .  renta złota 102 65, Austr. akcye kredytowe 
211*—, Staatsbanny A-to , Lombardv 18*10.4pr. austr. renta
koronowa 101X . T p;naenoy» 8pokłj ^

©epH&ia, 12 listopada, Wczorajsza giełda popołudn.: 
4 proc. węgierska renta złota — Weorier9ka renta ko­
ronowa 98*30, Austr. aseye kredytowe 210*25, Staatsbanny, 
142 60 Lomoardy 18 —, Discomo Comandit 194*50, Rubli 
216*25. Tendencya słaba,

ofMP S « s t o  R l n t r aA - % ra“ra)sz* ?ie,da. p o z o r n e j
Conso.s - - . *  “  Renta

turecka Ut. »•_ - - - ,  Ottomany Ture­
ckie losy 1 • 57 —. Deber — , Lancaster
-* -> , Elo'J^ 8 9 0  p bl% arska — Renta ru-muńska z r. 18 ^  ^Renta rumuńska z r. 1896 —
90-62? Tendencya słaba. * P'°°- ^ p a ń s k i e  Kxterieur.

■ zamknięciu u-czorajszem
glBi% : BO B erlin  142 60. DiscouJo O c

1R4 90 163*25- 235.75, Bo-humery 184 *«*«£ j>«n. Wschodnio-Pruska - •zaTo^w ky 213-25, ŻoLj W — -« -k _ a  
Srbds emuczo ->  .Role, Meridionalna A -  L e i

210-30, — *—>

ckie 144*75, Renta włoska

Rubel 
morza 

Losy ture-

I J L B E S Ł A H E .
Z a tę  r u b r y k ę  B e d a k o y a  n ie  o d p o w ia d a . 

O sta tn i m ie s ią o ?  O sta tn i m ie s ią c !

Loterya kolejowa

5 ? n u g r a d 1

Główna wygrana «»©.#©€& k .
1
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70

100
800

9000

wygrana 5.000 kor. 
.  1-000 ,  

Ó00 „ 
IM  „

1 s »30 „  

10 .

€ e u a  l o s u
I  k o r o n a .
G lo s ó w  5  k . 5 0  h.,
I I  lo s ó w  ty lk o  1 0  k.
Losy mają tekst p o lsk i . 
Dwa dni po ciągnieniu 
otrzym uje kupujący w y­
kaz ciągnienia pocztą  

bezp ła tn ie .

9999 wygr. 125.000 kor.
W szystk ie  lu yg ra n e  

w yp ła ca się  za  p o trą ce ­
n ie m  lO p rc .w  gotówce.

Ciągnienie nieodwołalnie 5 grudn ia  1903.
Losy są do nabycia: w kantorach w ym iany , biu­

rach lo teryjnych, trafikach i t.d. lub K a n to r  w y m ia n y  
B ra c i JSibenschutz, K ra k ó w , R y n e k  gl. 5. 10044

narodowy 124-00, Kanada i w 7 ó , ~ ° «
hamburskie] 107 60, Kurs warszawski 000*00, Huta „Don* 
norsmark** 234 90. * ”

T a r g  s b o ż o ^ y  i to w a r o w y .
7^ 7^  p2 Iistopada* Pszenica na kwiecień 1903 r. 

,7.76 d° 777, P a n ic a  na maj 000 do 0 00, Pszenica
* dyto na kwieć. 1904 r. 6 67 do

kor.
na paźdz.

n a  m aj5-28 do 6 29, Kulc.,rud2a“ .  nL i° n ~  Kukai-udza 
na Upiec 0-00 do 000 -  P “  do °-- ’ Łnkt>rullza
11 90. Pogoda deszcz. ’ Rzepak na sierpień 1130 do

P r z e g l ą d  W s z e c h p o l s k i

MIESIĘCZNIK 
POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 

ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO

liczy G -ty r o k  is tn ie n ia  i wychodzi nadal na do­
tychczasowych warunkach; ukazuje się w zeszytach 

miesięcznych objętości 5 arkuszy druku.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12  kor. 

półrocznie G kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w K r a k o w ie . —  Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 5080

B i a r o s ^ r z e d a ^

o t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników
W P a s a ż u  M i k o l ń s c h a 1-

od wejścia z uL Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego44 we Lwowie.

ansa

Kursy giełdy wiedeńskiej 
dnia 10 listopada 1903.

100
z

Ktusy o ile inaczej nie podano, obliczone są za 
koron nominału, wartości i za gotówką .............

*k p*a°* &q4g3g!

.4*9

.4*2

.4*2

.4*2

.3*2

.4

.4

.8 H

Ogólny dług państwa.
J e d a o U ty  dług p a n s rw b  
w banknotach, maj—listopad . . .

„ luty—sierpień • •
w srebra* ztyozeh—lipiec . . . . .

£wieoie&—pozazierniK . 
z roku 1854 po 3ó0 zł. m. k . .

.  1880 ,  500 *L w. a . .
1860 .  100 .  • •

;  1SB4 ,  100 «L ,* ,  .
1864 „ o0 zł. .  .  ;

n rtw r. domen pańatrw la )  *Ł b
9hig państwa krajów koronnych.

■w ra d z ie  p a i s t w a  r e p r e z e n to w a n y c h
\ustr. renta złota wolna od poa. . • * 

w wal. Kor. w. od pod. • »
” m inwe&t. woL od pod. • • 

Otelignsye kolejowa..
ę^olej Arcfks. Albrechta w Bretrze .»

. oes. Elżbie*y w slocie w. oa p. *
_ eesaarz. FranC. Józeia w ereD. •
, Arc. Rud. w. Ł  woL od pod. 4
* oes. EU. SB» zł. m. k. za sztukę £
“ Karola Lud. 200 zL m. k. ,, »

Obligaeyo piorwsieństwa kolojcwo. 
Soloi Arcyka. Alb. 800 zL w areo. • o 

.  200 tŁ  w złoci® -®
! czee? Em. 1885 200, .000, 6000 £  J* „ „ 1S96 400, 2000.10000 Ł  4
* BnkowidBkiej lokal 400 Kor. • »
B Karola Ludwika rrebt.. . • • * .
„ Lwow.-Cze*.-Jaskiej Km. 183*

Dług państw, kraj. kor. węgicp̂
>T ętgierska renta głota . • • • •. “ * , 
*Tęg* renta w. Kor. wolna oa Poa* .3 V 

.4 */ 

. 4  L 
-4 >/ 
• 4

Wqg. renta W. Łor. .  ." i - *
Posyozka k<A * r. i889 w  
r-ożyozka k<A * r. 15(80 w ereDrZ*
W^g. obligacye propm, w. o. - •
Węg. .  prem. reg. Cissy • ^
W <jg. pokjrozka prem. po 100 ił. • • •
Obligacye indemnizaoyjne hipoteczne

Kroacyi i Sławonii . . . • • ■  bo 
— Propinaeyjne woL od p )d .. • . 4 /* 

Węgierskie obligacye hip. . . ■ • >4 
SLreaoyi i Sławonii oblig. h ip ,. . • • 4

inne publiczne pożyczkL
Peftyeaka reg; Ihmąju z r. Uf78. . . S 

c r. u m  . . .4  
„ kraj. Bukowiny z r. 1880 . . 4

Obi. prop. B u k o w in y ........................... 5
Gal. po*, kraj. z *. 1883 ..................  .4

lCfc
100
100
10O
170
156
184
264
264
297

LiO
1C«.-
92

100
118
129
100
511

100
101
100
101 
174 
156 
185 
258 
258 
299

114
184
ioom

5 0

120
H.0
92
101
119
130
101
511

115 60
135
101

ioó [iol im
M>|7B 
10010 
100

158
206

ire
100
99

103
99

10

55

ICO
101
101

98

159
208

102
101
99
99

I @aJL «W- 1®°?* * Ł m  * , iJ  • • • •*ITT m p ita  Lwowa z r. 1896 .  .  ,
,  «- a *. 1900 .  • ,  ,4  ^

•  £ W iednU s ł  1874. .  .  ,fi
wfioaka n l f f l l i s ........................

PcSTtoypo*- Buigoryi ■ r. 1S8S .  .  , ]

Listy zastsiwae
(Obttgaoye hipot, i lioty dlaAnnJ. 

Aosw. żaki. krad. raams. los. w 60 L 4 
Buków. zakł. kred. aemaki . . . .  .5

gaL ako. %. h. z l&h pr. l  ^  *̂ u/s* L* |
Q®L « • » lo* w 50 lat. . .
^ •r  n? ,» 103 w 60 lat. . .
GaL Tow. toed, ziem. loa w 68 lat 

* • .  . ,  w 41 la*
x~ r  * * * oswn. enuŁ .

kra**B ̂  S d -Kwr51 i» • n swr. w 57ł/s L
n : » *Wig. komun. 2 emis. • • o
Baniu ,  „ 6 8 e. L w 42 L .4

• ,  * 4 em. ł. w. 45 L
Banicu ,  B kol. L w. 57h«L - • • 4
Austr, wqg. Banka los w 401/* L . . 4
Ydats. . _ Iob w 50 L . • . .4

4 >.
4
44
4
4
4 »/ 
4

Obligacye z ^
Kolej pótn. »ea. Ferd. em. z r. 1586 - * * • aS87 .

prawem pierwszeństwa 
4

• : : ■' ; ; i S : l
fl Lwów-Ozam,-Jaasy 1.S84 p. 1 W« i  

fi r r . . . .  4-
GaL koL lokalne w sch ó d .....................4

kolej em.  .................. ..
I n *  t 137 B . . . . . .  5
o • t , 1887 .................... 4

Losy procentowe, (zs szruke)
Zaki. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zŁ w. ł. . . ; ...................3
■ m m em. 1®) no 100 td. w. a. .3

Tow. k  na Lun. 100 *Ł m. k. p. 10°/« 4 
UroguL Lun. s r. 1870 po 100 sŁ w. a. 5 
W*g. Danku htp. pr 1. Ł po 100 zi. w. a. 4 
d<** ■»»■» Tryeatu po 100 zł. m. k. 4 
^~* T, . * po 50 zł. w. o. 4
Poź. serbaica prem. po 100 tr............... 2
Inreokie obL prSm, kolej po 400 fr. 0

Lesy bezprocentowe (za azrakę).
BuóapeBBteójikio Baaiiica po 5 zł. w. a, 
&a l kr. dla band. i nrz. po 100 zł. w. a
Oisry po 40 rA m. k. 7 .............................
Potycssfia Insbruku po 30 aŁ w, a . . 
PoS. prem, jouae. Krakowa po 2ff d t r .a

• .  Lubiany po 20 ał. . . .
5*“ 40 hŁ w. a . ........................................

99 40 lOu 4i>
96 L 97 _

101 80 102 bo
12ó 2o 124 i 5
-w — — —

106 75 *■**

99 i>0 100 50
10F>50 — —
98 _ 99 —

113 50 112 50
101 10 102 10
98 10 99 10
98 10i 99 1<
99 251 - —
— - 1 ^1

—
101 8- 1 102 80
98 75; 99 75

102 *103 —
iui 30 102 30
98 7 Ei 98 75
S8 75 99 75

100 80 101 8j
100 80 101 a-

101 «5 308 65
101 75

70
; 102 75

101 , 102 70
101 65; 10V 60
103 60> 102 5"-

j 93 4C1 94 
j 10'Jkój

99>7‘s 751- 1 -- . s
io yISOił «« _ |
109I ć.l * - !
99 4ć’ 100

i
297 302
289 — 293—i -
280 - j 28ó
264 •“ 268 -
200 25089

-
92

-

10 81 19 80
471 480

180172
82 — 87
','8_ 82 —
70 — 75 —

167 — 176 50

PtśBf pa (S) UL m.  ............ ...
jaerw. B_r_ ausrr. tow. po 10 zŁ . • •

i* « wejg. tow. po a z£. • • • • 
?Txnoacyi a rc y s s. h n a o iio  po 10 zŁ •
śajima po 40 z£. m.  ....................   ->*
i" ozycHKa nuasta SaiZDurga po m  zł.
St. Grenou to  tó k  a -  L  • • • -. • •
Poffi. pr. m. Stanjsławowa po 30 *Ł - 
Komunalne m. Wieama z i .  1874 po 100 ał
fkKcye prżea .sięb iorsrw  tra iiaportow
Buk. koi, los. aKC. pierw. 200 zł. . . .

r r atccyo zakłaa 200 zł. . ,
A-aB-a. Tow. iegh  na Imnaju 1500 Kor.' 
SLoiej póin. cea. Ferayn. 2100 Kor.. 
kołomyj. koL lok. iłkc. pierw.) 200 zł. ’ 
5LoL Lwow-Bedzec (aKc. pierw.) 2Qf) ->

„ Lwow-Gzern.-J aasy 200 ab
„ wscnoan.-pai.-ioc.aui, 200 &) * * * *
„ państwowych 200 aŁ =  * * *
.  połu«xnwwej 200 ^  ^  ^  • • •
« węg. gańoyj. iosaL 200 5 .. * * *

Akoye Hanków ( a  ’
-ianku Angio-atisr?. 2in
'eszt- oamtu nanoj tnnn r ........................ *
laitlad kred , 900 Eor...................
■vęg. caiiK u p r z c m ' 820 Kciomo austr ^  400 Kor. . . . . . .
raiic. barueń r, ’ e3Ł 400 Kor............... ...
■ aiic. b a n S 1« P0M0Ł 400 Ło--
■Jinku dia ? a aaadlu i przem. 400 Ko-i
■auKTi Ar. ^ ‘"dow Łoronnvch 400 K or,.
->an£! 1400 Kc..................   .

-^^ląaaotc. rDnionoank) 400 Kor.- 
■£**- danuu zwiazfc. 200 Kor.-............... ...' '̂̂ sonsita banka  ................

przedaiebiorsTcw przem ysL  
tow, Kopairu wegia w Brtix 100 s .̂ , 
talie. karp. naźt. w w . 500 Kor. . . . 
vuayc, górnicze Aipme 100 zł, . 

5*razinego tow. zoiasn. przem. 200 |£, 
ścmoamcy 500 K or.. . - - * • • • • .
1 ureck. zarz. tytoniow 500 trankow . 
Iriiai tow. kop. wflgia 70 zL . .  . . .

W f l k l - t
(Oeeki, dewizy krotno termj 0/o 

Berlin ; ruem. m- oanfi. za 100 marek 4
Gonayn za 10 iuntow Bzter................ ...  ^
Paryż i irancusn. m. oann. za 100 fr ,. 8 
Petersourg i «  100 rubli .V I
Wioukio bank. za 100 h row ......................

w b i b i y.
L o k a t  o e a a rz k i  .................. ....
20-franków ta..............................
20-m arków za . . ♦ • • •  • •
Niemieckie benknoty ■» 100 marek . . . 
W ło sk i*  D anicnoty w lO O h i: ....................
Kable b an zn o ty za IGO raba • » . r- . .  .

a Ł uprzyw. palicyjsL akcyjny

ANK HIPOTECZNY

6ddział depozytowy
przyjmuje *wkładki i wyptaoa załiozki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje ao przecnowauia 
papiery ■wartościow® i udziela na takowe 

jsahezki. 35

■~J6B j 1781
8 ciA! O-".W ć -

23[6i
fl La-

276
66!b( 68 i__

230 i
i - ' ■240 —

78i
i™ . 82 __

2ót) i3u

£00 - 016 _  l  

I
455 — j 435 ]
394 — łU U —  j
872 — 874

3480 — 150C _ (
- ~ 7” 1

679 - 561 50 ^
392 — 4.00

— — j — - -
__ — i —

400 00] 401.
]
1

278 i - . 279 -  1

2755 —2765 -  ]
]

733 785
r
r

526 60 528
565 - - 688
240 — || 260
428 — 424

1610 — |1616
531 6Q] 033 50
244 50 245: HO
251 50 253 50 j

695 705 "  ]
1197 1207 - ]
890 25 891 26 3

1796 1805 "  ]
862 — 892

— ---- ----

384 888 ~  1
]

117 17 117
‘239 62 239 72
96 17 95 30 \

95 20 95 40 i

U 34 11 89
19 07 19 09
23 45 23 51

117 20 117 40
95 20 95 40

253 258

SUHaOMSHWHSI
C E N N I ]  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 11 listepada 1908 ___ __

l  Akcye za sztukę. ^gęS.j^gją

Es diridenae 20 Kor...........................
nku galic. dia handlu i przemysłu

po u . 5200 (400 K o r .) ..........................
iei gal. Kar. Lud, po 200 zł. m. k . . 
iei Lwów-Czorn-Jassy po 200 zł. w. a  
w sroorze (400 K o r .) ..........................

Linińekiego po 500 Kor......................
W. dia g&iic. przedsieb. elektryoznj 

Wod. po 200 zL (400 Kor.)..................
U. Listy zastawne za 100 K. 

bes kuponu bieżącego 
nku h. g ô /o vr. &. wyL z ió3/, . . ,

__nku n- g. AW/fl w, a. ioa w 50 1. . . .  
BanJKU b. g. 4°/c B ,  los w 60 L po 200 K. 
" nku sraj 4Vso.fi> w. a. los w 51 L , 

oku kraj. 4°/o w. a. los w 57 L . . . .  
warz. kred. gaL ciem. 4°/o (1 emis.) . . 
warz. kredyt, gaiła, aiemfik. 4°/o los

»  41V* l a t ................................................
, 4°k los w 56 l a t ......................................

Ul. Obiigi za 100 K.
bez Kuponu bieżącego

3 emisya 
4°/o 4 omisya . 

Vo po 200 Kor. . 
w. a. z r. 1873 .

B 4Vs°/s po 200 Kor 
IY. Losy.

ra po 20 zł. (40 Kor ). . 
awowa po 20 zŁ (40 Kor .
V. Monety.

108
101
101
98
98

99
96

101

77

7H 100

IV
19

252
117

40

Rój 101 
99

i ino
96

84

11
. 18 701 255

-4 117
SANTOR WYMIANY

CL uprz. gal. Bankn Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

Jósef Dem biński.

*----------- * ----------   u n  w so r  U I8 « J tu v ji ł J i a  Ituuiycu  w n  *I»1
D E P O S Y T A .  S O S C W K O W H  ( 3 a f e  . I D o p o s i t s ) .

Za opłatą 60 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku ip 0d własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny redaktor: »w-»*  ------  —
Z drukarni *Słowa Folakie^o* W6 Lwowie, pou zar*ądem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. .puręką.
*— ifter.iiiatrn. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i CzańciL


